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I. ZAGADNIENIA P OLITm ZAGRANICZNEJ.
1/. "LIETUV03 AIDAtS" O POLSKICH MANIFESTACJACH W ZII AZ KU 

l PRZE^LADOiU.NIEi4 POLAKÓW NA LITWIE. "Ł.Aides" Nr. 23 z 16.1.36. 
Art.p.t. "W obliczu złości rozczarowania".Streszczenie:

Z prasy polskiej a zwłaszcza z propagandy polskiego 
radjs. możne bezspornie wywnioskować o co Polakom w ostatnich cza
sach w stosunku do Litwy chodziło. Te propaganda wcale nie kryła 
swych celów, dążąc otwarcie do wyzyskania trudności w stosunkach 
litewsko-niemióckich, by zatrzeć siady gwałtu Żeligowskiego.- 

Gdy n  czasie wyborów kłajpedzkich niemiecka kampanja 
przejawiała się niedwuznacznemi groźbami pod adresem Litwy, prasa 
i radjo polskie wywlekały te groźby i rozdmuchiwały niebezpieczeń
stwo, grożące Litwie. Polakom wydawało się, że tego niebezpieczeń
stwa całkiem wystarczy, by Litwa padła w polskie objęcia. Korespon 
dent "Gazety Polskiej" słał wtedy z Litwy artykuły, w których wy
rażał podziw dla litewskiej zimnej krwi. Polacy, sądząc, że niebez 
pieczeństwo niemieckie zmusi Litwę do wyrzeczenia się swych praw 
względem Polski nie przyczyniali się aktywnie do napadania ńe Lit- 
»#, grając rolę obserwatorów.

Gdy jednak po wyborach kłajpedzkich stosunki litewsko- 
niemieckie nieco się odprężyły, Polacy się zaniepokoili, że tym 
razem nie da się osiągnąć wyrównania stosunków,kosztem Litwy.Za
częły się więc przekonywania Litwinów przez prasę, a zwłaszcza 
przez wileńskioradjo, że porozumienie z Niemcami doprowadzi tylko 
do utraty niepodległości Litwy. Radjo wileńskie z 2 grudnia dowo
dziło np., że Lit a nie widzi czy nie chce widzieć, iż z każdym 
wywiezionym do' Niemiec bekonem, czy kg masła wywozi część swej 
niepodległości, sprzedając wolność swej polityki zagranicznej za 
rynek na produkty rolne. Była to otwarta agitacja przeciw zgodzie 
z Niemcami. J.dnocześnie dowodzono potrzeby zgody z Polską,mó
wiąc, że cała litewska, opozycja chce tej zgody, a tylko narodowy 
rząd lite ski i prorządowe grupy prześcigają się w poloncfobji.

Gdy to wszystko Polaków zawiodło, zaczęli cni podszczu- 
wać litewską opozycję przeciwko rządowi, ogłasza jąc przez ra.djo 
rzekome listy Litwinów amerykańskich i różne fałsze z litewskiego 
życia wewnętrznego /np. agitacja przeciw ustawie prasowej/.Po
lic ja lite ska ustaliła, że znaczna część podburzających rolników 
odezw pochodzi z tamtej strony linji administracyjnej. W tym 
tez czasie wysuwają Polacy zarzuty w związku ze sprawą Pierackiegc 
Jednak i tym ra zem Polacy się przekonali, że wtrącane się^ich w 
wewnętrzne sprawy Litwy nie deje oczekiwanych owoców. Ogół li
tewski należycie ocenił polskie podburzania radjowe i in. Dało 
to raczej skutek przeciwny. Na Litwie twórcze siły skupiły się 
przy rządzie. Polacy boleśnie się rozczarowali.-

W związku z tem rozczarowaniem wrócili Polacy do swe-' 
go ulubionego konika - rzekomych prześladowań mniejszości pol
skiej nt Litwie. Polacy głoszą różne fałsze o sytuacji polskiej 
mniejszości na Litwie. Tymczasem nikt Polaków na Litwie nie 
prześladuje, a jakie swobody /zechwalene przez Polaków/ mają 
Litwini w Litwie Okupowanej widać z tego, że 13 stycznia, r.b. 
zabroniono pismom litewskim używać słów; "Niepodległa. Litwa" i 
"Kraj wileński".- się

Jszystkc to, jak się zda je, robi/dla. zmuszenie Litwy 
do nawiązania z Polską stosunków. Jest jednak droga prosta. Ca
ły świat vie, że nie Litwa ponosi winę ze brak normalnych sto
sunków z Polską. Trzeba, naprawić pogwałcone prawo, a k.vest ja 
stosunków będzie rozwiązana. Litwini muszą te powtorzyc rów
nież w obliczu tej złości rozczarowania, które się obecnie prze 
jawie, z tamtej strony linji administracyjnej. /A-8/23/.

2/. "L.AIDaS" 0 EXP0óE MINISTRA BECKA. "L.Aides" Nr.
25 z 17.1.1936 r. Art.p.t. "Odpowiedź ministrowi Beckowi".
Streszczenie:Polski minister 3.Z. Beck wygłosił 15-gc stycznie, 
expose c polskiej polityce zagranicznej. W tem .expose je
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poświęcony o Litwie. /Tu «L.Aidrs»5 cytuje odnośny ustęp/.
Minister beck wy sum pod adresem Litwy dwa zarzuty: 

jeden to rdzo kategoryczny, cc do odmowy Litwy nawiąż?ni£ z Pol
ską normalnych stosunków, drugi zaś z peanami wątpliwościami 
/"c ile znajdę..."/ co do rzekomej pomocy finansowej w stosunku 
dc terorystów w Polsce. Jeden i drugi zarzut tak został sfcraiu- 
ło weny, że się wyczuwa, iż czynione są cne dla propagandy. Istot* 
nie, co mezc oznaczać oświadczenie Becka w sprawie "dziwnego" zc* 
chowania się Litwy w stosunku de Polski'?

Żaden dyplomata, a za.łaszcz? minister 6.Z. nie powinien 
zapominać histerji. Szczególnie histerji s ego kraju i to historji 
z bardzo niedalekiej przeszłości. Gdwby Beck czynił Litwie zarzuty 
spe.vedu nienormalnych stosunków z Polską, przypomniał scbic wy
padki z 1920 r,, a zwłaszcza traktat suwalski z 7 października i 
krok Żeligowskiego z 2-gc października, teby chyba nie nazwał 
Litwy "dziwnym wytworom" za tc, iż rzekomo nic uznaje ona w sto
sunku dc Polski żadnych przepisów stosowanych w państwach Cywili
zowanych. Poza tern rozważanie sporu wileńskiego w lidze "a rodów 
i cpinja Trybunału Haskiego w t.zw. sprawie tranzytu povinneby 
powstrzymać polskiego ministra Spr.Zagrań, przed miotaniem pod 
adresem Litwy wobec światowej cpinji publicznej kategorycznych 
oskarżeń spewodu sytuacji wytworzonej przez samą Polskę. Jednak 
Beck widocznie nic chcia ł wszystkich tych niemiłych rzeczy przy- 
pcmihać. Vola‘ł cn udawać, żc jest przekonany, iż tc ciemne cie
nie przeszłości dostatecznie już ulotniły się z pamięci świadków 
wydarzeń z 1920 r. Z tego 'względu z? pewno Beck tk kategorycznie 
podkreślił w innem miejscu swego przc-mó 'lenia, że Polska podpisała, 
niewiele traktatów, lecz pod isała je dlatego, by ich przestrze
gać. Istotnie, kto przypomniał sobie hałaśliwą odmowę Polski w 
Lidze La rodów w sprawie traktatów mniejszościowych, nie mówiąc 
już c pogwałceniu traktatu suwalskiego, musi się w tom miejscu 
mowy B'Cka jodynie uśmiechnąć.

Tak więc nr pierwszy zarzut;Bocka za sadniczo nie trzeba, 
odpewirdać, gdyż sprawa, ta nie jest postawie® zasadniczo. Gdyby 
Beck chciał poważnie wysunąć sprawę stosunków polsko-litewskich 
uczyniłby to w zupełnie innej płaszczyźnie, a nie -w płaszczyźnie 
zarzucania- Litwie dziwnego stanowiska wobec Polski. Dziwny już 
jest tu raczej sam zarzut Bocka, czyniony Litwie w takich oko
licznością ch.-

Przechodząc do drugiego zarzutu, a mirn. dc rzckome-gc 
finansowania terorystów w Polsce, trzeba przedewszystkiem za
znaczyć, że ze strony litewskiej wszystkie wiadomości c jakiem- 
kci-ick popieraniu wspomnianych terorystów pozostały oficjalnie 
zdementowane. Lic wierzyć dementi litewskiego w czasie, kiedy 
sam Bock nie był jeszcze pewien, czy "sprawa, dotyczy ciągłej 
akcji rządu litewsklgo" jest również dosyć dziwnym objawem, 
który można wytłumaczyć jodynie dążeniem dc wzburzenia opięji 
publicznej przeciwko Litwie i zaszkodzenia w ton sposob intere
som litowskim.-

Bcck rzucając swe chccirżby nawet niekatcgoryczne 
oskarżenia pod adresem Litwy miał zapewne jeszczeinny cel.
Chciał on zapewne zrewanżować się za sprawy, któte w swoim cza- 
sio ze strony litewskiej były Polsce wytoczone spowodu popieranie 
tercrystycznych crgrnizacyj w s; mej Litwie i tworzenia ich za
granicami Litwv. Słynna, sprawa, P.O. 7. nic wywictrsałfc" jeszcze 
z litewskiej pamięci. Organizowanie zaś band plcczknjtiscwcow 
w Polsce zwróciła w swoim czasie na siebie uwagę całego cywili
zowanego świa to. Niemiła. ta dla. Polaków sprawo dotarła do try
buny l Tn . Nie należy się przeto dziwić, że Polacy dążą obecnie 
do wytarcia tych niemiłych wrażeń z przeszłości.

Postępowanie Polski nie może byc jednak boda.j uzgod
nione z normami stosowanomi przez państwa, cywilizowane we 
wzcjemnych stosunkach, kiedy przy pomooy ^ 33;n?Jk J ! Jf *?® Ar_ 
twierdzeń, czy sfabrykowanych przez odpowiednie 
kumontów, dąży się do poniżenia dobrego imienia człc  ̂
nety międzynarodowej. 7/ydf je się, ze krocząc P ? ^ } ^ rar^:Ze 
niepodobna dojść do wyrównania stesunkow. Pclf ^ . u^je, ze 
do wyrównania, tego dąży. Udaje też tc sarno polski minister
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8pr.Lagran.Bock. Wyro wne nic stosunków Li tv/r, jak to wynika z oświad
czeń jej cclpcwiodzi< ln vch polityków, szczerzo pragnie.//.-8/23/.

3/. ECHA MAMFELTACYJ r/ILEUSKICH ’V "L.AIDAS"."L.Aidas" Nr. 
87 z 18.1.1936 v . Art.p. "List z Wilno".Streszczenie:

Po śmierci 3 .Piłsudskiego rząd polski znalazł się w za
wiłej syturcji: ciężki sten finsnsowy, -d oczny deficyt budżetowy, 
podnoszące' głowę cptzycjr. endeków, ludowców i sccj 'Listów, zbojko
towane przez ogół polski /r/bory sejmowe, niepopul: rnr. w społeczeń
stwie polityko zagraniczne pozo sto wic nr: w spodku przez Mr rszałkc., 
szczególnie zaś odsunięcie się od Francji i niepcpulr rne zbliżenie 
z Niemcami - wszystko tc ciężkiem brzemieniem legło nr sternikrch 
rządu polskiego. Muszą cni stosoweó niepopul?rnc środki /zmniejsze
nie et* tow,̂  znaczne zmniejszanie pensyj, różne bolesne dekrety i 
t.d. /, które drażnią szczególnie urzędników, posłusznych Piłsud
skiemu, lecz obojętnych względom innych wodzów, pogłębiają ,'juszczc 
bt.ruziej niczr do wolenie społeczeństw:. U szczytu z. czynrją się 
o stre przejawiać odmienne stanowisko polityczne, łagodzone dawniej 
o u tc ryte tern Piłsudskiego. Zaczynają się nawet f rzc jr.wicć sprzeczne 
sobie dzi'łanio.: grupo Sławka.-Becka. nieraz się ściero, z grupą 
bmigłegc.-Kości? łkc wskiego. Mówi się c tern w społeczeństwie obszer
nie i wyzyskuje się opozycję, która niemal otwarcie szykuje się do 
X rz o wre tu i ustala nr wet termin - tegoroczną "lelkanoc.

Lic oizi ncgo , ̂ że przy takim stanie rzeczy obecny rząd 
polski chwyta, się środków nictylko zdrowych, lecz również wątpli
wych. -.7 z dązku z tern, słyszy się ostre przymó-ieni: przeciwko Ukroi 
ccci, r skolci idzie się z Ukraińcami ręka w rękę podczas wyborów, 
potem znów podbudz: się ludność przeciwko Czechom wreszcie- przeciw
ko Litwinom. Proces ukraiński spewedu zabójstwa min.Pierackiego 
był nie tylko skierow? ny przeciwko. Ukr; ińcora / spewodu " z r wi e sz cni a 
breni" w czasie wyborów byłoby tc niecelowe/ ile przeciwko Czecho
słowacji, r zwł? szcza przeciwko Litwie. Polityka Becka oczywiście 
nie pozwoliła poruszyć w procesie Niemiec, mających tu n- jwiększe 
znaczenie, chociaż tc właśnie znalazłoby popularne echo w społe
czeństwie.

Poświęciło się tu sprawy wewnętrzne na rzecz polityki za
granicznej . Próbowano więc s rekompensować tc tan gdzie. tc jest wy
godniejsze, a mian. kosztem Litwy i Litwinów. Próba1 rządu polskiego 
podburzenia społeczeństwa przeciwko Litwie przez y/y suwa nie rzeko
mego popierania ze strony Litwy ukr? ińskich tererystów /obrońcy 
byli nawet karani, gdy tvlko ośmielali się powątpiewać w prawdzi
wość r ntylitewskich dokumentów* przy okazji należałoby przypomnieć 
falsyfikat z 1927 r.: "list 88 n? uczycie-li z ,Vorń"/ nic dała od
powiedniego efektu /"I.K.C." uskarża się, że "grzech" Litwy nie 
interesuje Z' |r- nicy/, gdyż jej sztuczność jest uderzając:, a zno
wu w społeczeństwie ukr? Ińskiem jedynie spopularyzowało miano Lit
wy i Zćuniusa.

ł} związku z ton wszystkiem nic wyrzekając się użycia w ra
zie potrzeby litewskiego "grzechu" dla dalszych kroków międzynarodo
wych obmyśla się dla- społeczeństwa inną atrakcję litewską: "prześla.do 
wenie Polaków na Litwie".Mianowany niedawne wojewoda wileński , 
pozna ńczyk płk.Baciański, znany z ostrego porządkowania wszelkich 
"nieporządków", który mało wJo o Lit vie, a nawet o Litwinach H a ń 
skich. Po otrzymaniu w Warszawie odpowiednich instrukcyj ledwie 
zdążył stanąć w Wilnie, wezwał dc siebie prezesa Tymcz? sewego Ko
mitetu Litewskiego i oświadczył mu bez ceremonij i"bez dyskusyj" 
że nie będzie w Wilnie tolerował "przęśl?dewrnia Polaków litew
skich" .

iS.da dczjte/fco wyraźnie o politycznej genezie i celu przy
szłych prześladowań, odsłoniło karty nieprzykryte nawet odpoWied
niem przygotowaniem społeczeństwa polskiego. Przecież w ciągu c?- 
łej jesieni prasa polska w linie nic pisała o żadnych prześladowa
niach na Litwie. Dopiero przed kilku tygodniami wypuszczono pierwszą 
jaskółkę nowej polityki sojuszu, jako wiadomość o mocnym tytule:
"30 nruczycieli-Pclaków w więzieniu litewskiem"./jak w 1927 r./
"28 nauczycielach w lore ni ach,/, lecz w tekście wymieniono cztery
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esc by, p rz e n ie s io n e  spowodu ta jnego  nauczania  z 7/isz tyczów do 
Kcturwc.lr.kow , czy i s i e d l e n y c h  g d z i e in d z ie j .

Tego było oczywiście  z tm ałc .  Wywleczono więc z a r c h i 
wum dc wno-u śp i  cny 2w.Polaków Ziemi Kowieńskiej z jego prezesem 
i n ż . J  .Gl? tmanem, niezgorszym ker  jerowi czem i  s e k r e t e r  z era M.Beu- 
errar.nnem /mówi cn czasami przez Red j o / . .  Pcdczrs  wieczoru wi
g i l i j n e g o  pogadano c " p r z ę ś l '  dewe n iech"  i  przedłożono niemądre 
r e z o lu c je  r .Bo dońsk iem u .  Ogłoszono to w p r o s i e ,  j r k  również 
r ie lką  " t r e s k ę  vc j e  wody o l o s  Pc Icków l i t e w s k ic h " .  Postanowiono 

dźwigać społeczeństwo przez s tw orzenie  komitetu  c-bywrtelskiego. 
którybyfcwołał wiec i  t . d .

Oparłszy  s ię  na s t r z e l c a c h  i  innych e rg a n iz re jh c h  rzą 
dowych i  posta wiwszy pewnego genera ł c  nr  c z e le  kom ite tu ,  rządowy 
organize.t e r  wiecu s p i s a ł  k i l k a d z i e s i ą t  t a k i c h  i  owakich o rgan i
ze c y j ,  n a j c z ę ś c i e j  n io ty lk o  ic h  o to n ie  p y t a j ą c ,  le cz  powtarza
ją c  z podobnego komitetu  crgr.nji.za cyjnego wiecu ' rn ty czesk ieg o  
/ zorganizowanego przed k i lk u  tygodnia m i / ,a  nawet wpisał  k i l k a  
martwych duszyczek w p o s ta c i  o rg a n iz ec y j ,  k tó re  s i ę  dawno z l ik w i 
dowały.

Próbował też  cn za p ro s ić  endeków, le cz  c i ,  chociaż  
bynamniej n ic  p r z e j a w ia l i  m iło śc i  d l r  Litwinów, tym razem n ie  
o t rzym a l i  konkretnych wiadomości c"nowych prześladowaniach" i  
odmówili swego u d z i a łu ,  uw z a ją c ,  żc wiec ten po trzebny  i e s t  
w '‘sprawach wewnętrznych" /  po trzebny  n i e  Bockowi, j a k  p o d k r e ś l i ł  
c rg rn iz f  t o r ,  choc iaż  można by w to w ą tp ić / .  Nie u c z e s tn ic z y ły  w 
wiecu oczywiście  o rg a n iz a c je  postępowe, m i  też  radykalne .

;c je  wód z twe zamówiło w d rukarn i  "Znicz" /niedawno Rad jo 
Kamieńskie b łędn ie  j ą  wymieniało. Z a n la s t  d ru k arn i  "Zorza" ,  w 
k tó r e j  j e s io n ią ,  drukowano odezwy podburzające włościan N iepodleg łe j  
L i tw y / ,  s ą ż n i s t e  odezwy /p ragnących  otrzymać te  odezwy d rukarn ia  
o d s y ła ła  wprost Jo wojowóćztwa/, k tó r e  z o s t a ł y  wywieszone po 
calem m ieście  , a. małe św is tk i  rozdawano po sk lepach,  k tó r e  je  
ko lpor tow ały  er." z na u l i c a c h ,  na. k tó ry ch  wzywano na wiec, woła
ją c ,  że w N iepod leg łe j  L i tw ie  mordują p o l s k i e  k o b ie ty ,  d z i e c i  
i  t . d .

Ciekawą j e s t  r z ec z ą ,  żo w sk lepach ,  gdy kupcy n ie  
c h c i e l i  przyjmować odezw przeciwko Litwinom, wyciągano im 
spod s to ł u  t a jn e  odezwy przeciwko życiom. J .G lr tm rnn  n ic  umiał 
n ic  wyjaśnić Litwinom w sprawie odezw pachnących pogromem.Sam 
bc. Icm n ie  w iedz ia ł  c żadnych "nowych p rześ ladow an iach" . Poważ
n i e j s i  Po lacy  zw raca l i  s i ę  dc wojewody z os t rzeżen iem  spowodu 
n ieb ezp ieczn e j  zabawy. Vcjewcdr odmówił jednak rozmów z niemi.
Nid’ ‘ '    -
0
k j i

/  5* _ , . , Ł ..... . . .
ilcriskim" i  "Słowie",  p isan e  n ie  przez redaktorów, a ty lk o  do

s ta rczone  ze- s t rony  przez p.Adolfa Bc b łońsk iego  i  p r e le g e n ta  
rr djowego J .O s t ro w sk ieg o /  a k t u a l i z u j e  to po trzebę  i s t n i e n i a  .biura 
" f t i l b i ,  k tórego  j e s t  dy rek to rem / ."D z ienn ik  Wileński" n ie  za
m ie ś c i ł  żadnego a r ty k u łu .  A.Ba b ło ń sk i  żąda w swym a r ty k u le ,b y  
Tymcz.Komitet L i tew sk i  s t a ł  s i ę  Na rodowym Komitetem Litewskim, 
czego przed k i lk u  dniami zażądało  S taros tw o.  0 "p rześ ląda  woniach" 
pcza ególnemi po l e d z e n i rm i  n ic  n i e  podano, / c . d . n . /  /A -8 / 2 3 / .
P.

4 / .  UPOMNIENIA tf.BIRXySZKI Z POBOT W WIEZIENIU 
ŁUKISKIEM. p .a / ik to r  Birżyszkr. , b r a t  p ro fe so ra  M .£ irżyszk i ,zay  
mieszczą k o le jn e  w " T r im i ta s ic "  swe wspomnienia z 1922 r .  " T r i -  
m i t r s "  Nr. 3 z 16.1 .1356 r .  zawiera wspomnienia z w ięz ien ia  
łu k i s k i e g o .  Podajemy je  w s t r e s z c z e n iu :

Dnia 2 3 .X I .1920 r .  żandarmi po lscy  a r e s z to w a l i  ranie
1 p o s t a w i l i  przed sądem pclowym, jako oskarżonego c pomaganie 
do u c i e c z k i  ż o łn ie r z y  l i t e w s k i c h  z n iew o l i  p o l s k i e j . wprawdzie 
n a z a ju t r z  z braku dowodów winy zos ta łem  przez przewodniczące
go sądu T.Brcniewiczc zwalniany /p c l s c y  żandarmi operowali  
kszta łtowcneuii przez s i e b i e  świadectwa mi i  dokumentami, co s ię  
przed sądem na tychm ias t  w y ja ś n i ło /  jednak byłem zmsuzony podpisać 
Zobcwiązanie,  źe n ig d z ie  n ie  wyjadę z bez wiedzy sądu wojsko
wego .



! •
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Gdy jedna.k w 1922 r .  aresztowano mnie ^chownie i  osa
dzono nr bukiskach,  zcżądcłem n< tychmirstcwego zwolnieni?.,  u,va. za
ją c  że ?;r e s z to  w? n ie  srrzecivvir  s i ę  podpis?noj przeze mnie w 1922 o, 
o b ie tn ic y .  Takie mc j e  o świadczenie r o z g n i e c i e  sędziego śledczego 
Boro wskiego, ? szczegó ln ie  < rekura t e r a  P rzy łu sk ie g o ,  k tó r y  oś ;i:  dczył 
o s t r o ,  t e  P o l i c y  wiedzą co ro b ią  i  e  mcja spraw? w wojskowych sądzie  
p e le  /ym n ie  je  -t z?kończono, ? poza tom, żc wytoczeń? z o s t f ł a  nowe 
sprawa.

Następnie  przesłuchiwano mnie t r z y  godziny. J a k  s i ę  
p óźn ie j  okazałe  tegoż dni? i rze-słuchiwrno k ic h a ła  B irżyszkę ,  i n d r z e -  
jć Rondom?ńskiegc i  kanon ika  Kuchtę, pcczem znów zamknięto mnie w 
c e l i .  ';ł tym c z a s i e  pod nac isk iem  zaalarmowanej przez rząd l i t e w s k i  
L ig i  Narodów Warszawa delegował? do Wiln? m in is t r a  G. Narutowicz a, 

późn ie jszego  prezydenta p o l s k i ,  Jak  p isze  T.Hcłówko w swej k s iążce  
"Prezydent  G.Narutc wicz" delegowanie dc Wilna właśnie Narutowicza 
n ie  było przypadkowe. Zdaniem Rołówki odegra ło  tu r o lę  l i t e w s k i e  • 
pochodzenie Narutowicze, r zwłaszcza, zaufania dc jogo ta k tu  i  roz
sądku. N; uutc wicz, jak  p i sz e  Solówko, stanowczo zażądał  zw oln ien ia  
Litwinów, pokonując s i l n y  opór p ro k u ra tu ry /  czyta j dwuch bandytów: 
p roku ra to ra  P rzy łusk iego  i  Aleksandr? Meysztowicza " m in is t r a "  
g en .Ż e l ig o w sk ieg o / .

5-go lu te g o  wsadzone ranie wraz z bratem Michałem dc 
a u ta ,  zawieziono do mieszkania Michała, by s i ę  pożegnał z rodz iną ,  
puczem przywieziono spe wrotom dc w ięz ien ia ,  gdzie  już znajdowało 
s i ę  53 Litwinów i  B ia łorus inów . Wszystko to  zc in scen izow a ł ,  jak 
s i ę  później  okaza ło ,  sze f  p o l s k i e j  defenzywy - Kawecki.

35 Litwinów i  Białorusinów prze .iozionc n a s tę p n ie  na 
dworzec, wsadzono do dwuch wagonów i  wysłano - w s t ro n ę  Landvy.rowr. 
f i - 5 4 / .p.

K r o n i k ?  .
5 / .  LIST PROF.ROMERA DO MINISTRY KOÓCI/iLKOWSKIEGO. 

"Sekmadienis" z 19.1.1956 r . :  vV tych dniach  prcf .Rcmer,  jako osoba 
prywatna i r z e s ł r ł  s Jcinu koledze z młcdych l a t ,  prom jerowi p o l s k i e 
mu Kości? łkewskierau l i s t  o s o b i s ty  z poSdrc l e n ia m i  spewedu z a j ę c i a  
•wysokiego stanc ,/iska i  z wyrażeniem n a d z i e i ,  że Krścia łkc wski do- 
p rc . ’?Gzi oba narody dc k o n s o l i d a c j i .  /L -B /S 4 / .P .

6 / .  KLRXKATURA "TRIMITLSA" W Z /IęZKU 2 MANIFESTACJAMI 
POLbKIEMI. "T r im i ta s"  z 16.1 .1936 r .  zamieszcza k a ry k a tu rę  
t r zo d s ta w ia ją c ą  Polc-ka** wyrodka", k tó ry  «v miasteczku Bcbta.ch na L i t 
wie u s i ł u j e  zwerbować d z i e c i  l i t e w s k i c h  dc szkoły  p o l s k i e j .  Po
nieważ to mu ’s i ę  u d a je ,  p rze to  Polacy w Wilnie w oła ją  c s trasznem 
I rześ l?  ćo .-miu po lskośc i*nc  L i tw ie .  K arykatura  zawiera c z te r y  rysun
k i ,  z k tó ry c h  pierwszy p rzed s taw ia  agent? namawiającego dziecko,  
d rug i  -  rodziców d z ieck a ,  zm yśla jących  agentowi cd głupców, t r z e c i  
-  zmykającego chyłkiem agen ta ,  któremu wygrażają rodz ice  dziecka ,  
wreszcie  czwarty -  wojskowego po lsk iego  i  ogrodzony kolczas tym 
dautem budynek z napisom " l i t e / s k e .  s z k o ła " .  /A -8 /2 3 / .

7 / .  ECHA EXPOSE MIN.BECK? W PRL*IE LITEWSKIE ""M.Ryt." 
z 17.1 .1956 r .  zamieszcza s k r ó t  expose m in is t r a  Becka p . t . " P o l i 
tyczna mewa. Becka . Bock chwali  s i ę  sojuszom z Niemcami. Wybryk 
przeciwko Litwie? S k ró t  ten z a o p a t r u je  "ii. Ryto ju s"  w n a s tęp u ją c y  
kom entarz : "Jak  widzimy w t e j  mowie było sporo chwaleni t s i ę .  Nale
ży jednak 'wątpić w słuszno ść tego samochwalstwa. Jak  Ib sika p r z e s t r z e 
ga podpisanych t r a k ta tó w  wiemy doskonale  z pogwałcenia t r a k t a t u  
suwalskiego.Wątpliwą więc j e s t  rzeczą ,  by świat ■mógł uwierzyć w 

o l s k i e  samochwalstwo spewedu p r z e s t r z e g a n ia  t r ak ta tó w .  Co^do za
rzutów pod adresem Litwy p.Beck l e p i e j b y  z r o b i ł  p rzem ilcza jąc  c 
tern, gdyż s p is e k  pecwieków i  "pleczka jd iad a"  ' .w lec ia ły  mu jus^z 
głowy. Cc s i ę  zaś  tyczy  n iebezpieczeństw? d la  pokoju, n ieb ezp ie  
czeństwcytakie g roz i  n ie  ze s t r o n y  L i t ’wv, a ze s t ro n y  całkiem prze
c iw ne j .  mceżby / r e s z c ie  p.Beckowi powiedzieć dlaczego są dziwne 
o o l s k o - l i t e w s k ie  s to sunk i :  spewodu za g rab ien ia  vVilns. .

"Rvtas" po 'Strzymujc s i ę  cd komentarzy, z a o p a t ru ją c  
jed y n ie  s t r e s zc z o n e  expose m in i s t r a  w ty tu ł :  ’’Co p c ^ i e a z i a ł  ^eck 
Jego przemówienie w sejmowej kom is j i  C.Z. W mewie sv/ej bezpoastc.w 
n ic  z a c z e p i ł  L itwę".
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8 / .  POGŁOSKI 0 DRUGIEJ WYCIECZCE I-OLSKIEJ ." L .7 I n . » 
z 1 8 . 1 . 1 9 5 6  r . : Do Lit/ra mc żcm icr  przybyć druga/ wycieczka poi*  
skn. O rganizuje  ją  T-stwo P r z y j a c i ó ł  L itwv w ia r s z a  . i e . / A - 8 / 1 7 / *

9 / .  ĆNTYLITEdSKI -IEC 7 NIEMCZECH. "L.Żinios" z 
1 8 .1 .1 9 5 6  r . : 10 s t y c z n i e  r . b .  o ubył  s i ę  w LI t o n i e  a n t y l i t e w s k i  
d e c  i od nazwą "Momellandkundgebung" . Na d ecu  tym wygłoszono  

,;rzomo l e n i ł ,  na temat : r z e s l s d c  'ań, je k i e  doznawać ma ją .N iem cy  
v/ L i t  wie .  / i -  6 / .

1 0 / .  DOKOŁi LITE •SK0-5C /IECKICH ROKO K N HADŁOYYCHtłL .A ićas"  
z 1 6 .1 . 1 9 5 6  r .  "według d o n ies ie n ie .  Tc s s s  15 t y c z n ia  r . b .  n a s t ą p i 
ł o  w korn isa r jec ie  H: nulu Z agranicznego  ZSRR u s t n e  porozumienie  
w sprawie  wy mi any to • rów między be l e  ta mi r. Litwą na 1 955 /56  r .

1 1 / .  SPR/.V1 ROKO K.N IUN0L0.7YCH ZE bZińJCkRJę. "L .Źin ios"  
z 1 8 . 1 . 1 9 5 6  r . :  E Orno są o b ecn ie  s t o s u n k i  handlowe między i-i  twą 
r  b z / r  jca r j a .  Odbv-./o j ą  s i ę  narady nać zawarciem t r a k t a t u  handlo
wego. 7 z - i o / .  ' ' -

12 , / .  PObEŁ RUJUDUSKI U PREZYDENT/. PiJJdTV/A. "L./ ides"  z 
1 5 .1 .1 9 3 6  r . :  14 s t y c z n i a  r . b .  p o s e ł  rumuński na Litwę* p . V a l l i -  
marescc wręczył  prezydentowi państwa. Sao t o n i e  swe l i s t y  uw ierzy 
t e l n i a j ą c e .  Przy t e j  o k a z j i  n a s t ą p i ł a  wymiana o k o l i c z n e ś c io w y e h  
przemówień, f i - 1 0 / .

I I I .  Z i Gi DNIENIA POLITYKI ,7F. fN?TR2NEJ
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a  .
1 3 / .  3 MI7 NY PERSON/LNE 7 Z’7. /YZ 70LENIA CELNI. «L . k i n . ” 

z 1 8 .1 . 1 9 3 6  r . :  17 s t y c z n i a . c ćb y ło  s i ę  p c s i e d z e n i e  kom ite tu  wy
konawczego Z/f,7. P r z y j ę t o  r e z o l u c j ę  spewodu w s z c z ę te j  przez Po
loków a k c j i  przeciwko L i t  lnom w w i l e ń s z c z y ź n i e .  M.in .  uchwalo
no wysłać  dctychczasowego redaktora "M.V i ln iu s "  p.Użdawinysr  
dc . me r y k i  w c e lu  pro ni  d z e n ia  tam propagandy. W z l ą z k u  z tern 
redaktorem "M.V i ln iu s"  z o s t a ł  o b ecn ie  d r .J u s z k a ,  p r e z e s  Z l \ ł ,  
któremu wkrótce z o s t a n i e  i r z v d z i c l o n v  pomocnik. / /  - 8 / 6 / . P .

1 4 / .  D O KOŁi ,  LREGZTdW Ko RÓD RGLMKdw LITEWSKICH. »L. 
Z in ic s"  z 1 8 . 1 , 1 9 3 6  r . : W tych  dn iach  rrc ś z t c  w no w po w ie c ie  
r e s i e ń s k im  19 osób  oska rżanych  -o podburzanie  w ło ś c ia n .  Komendant 
p c w .b o s i e ń s k ie g c  sk a za ł  14 a r e s z t r wenveh na', karę cd 4 a r e s z t u  
do 4 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i e .

Skazany z o s t a ł  również n i e j a k i  Step one j t i s  z pow.ta.u-  
r c g s k ie g c  na d a  m ie s ią c e  w i ę z i e n i e . / C - 4 / 5 / . P .

1 5 / .  LIK7IDO I n i e  O R G v NIZ.CYJ. " B e i t i s c h e r  Beobschter"  
z 1 8 .1 . 1 9 3 6  r .  : Władze l i t e w s k i e  ' z a r z ą d z i ł y  zam k nięc ie  42 orga-  
n i z a c y j  w a: d a ta c h :  to- duńskim, t  Olszewskim, s e j n e ń s k i m i  pc— 
n io w iesk im .  M .in .  zamknięto n i  k t ó r e  o d d z i a ł y  k a t o l i c k i e j  orgn-  
n i z r e j i  m ło d z ieży  "Pcva s: r i s " , dwa oddzia ł y  związku taut in in ków ,  
p r r t j ę  s j o n i s t ó w - s c c j r l i s t ó w  i  j e j  o d d z i a ł y ,  żydowską p r r t j ę  
ludową, związek absolwentów wyższych sz k ó ł  z a g r a n ic ą ,  związek  
k s ię ż y - a b s t y n e n t ó w  i  in n e .  / C - 6 / 5 / .

IV. ePR/.ćYY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI N/.RODO./YCH
NA LIT 1 E .

K r o n i k a  .
1 6 / .  rYKAZ SKAZANYCH PRZEZ b/.OZE LITEWSKIE POLCKÓC 

ORidZ Z/MKNIETYCH ORGi.NIZACYJ. "Dzień P o lsk i"  z 1 5 .1 .1 9 5 6  r . :
■•■! l i s t o p a d z i e  i  grudniu 1935 r. skazano n a s tęp u ją c y ch  Polakow: 
Wincentego B i l i ń s k i e g o  / 6  m i o s . z e s ł a n i a / ,  J .Jodkowskiej  / z e s ł a 
n i e  na c a ł y  c z a s  stanu w o j . /  M.Bujwida / 1 4  dni a r e s z t u /  J.Pa/co 

i  cza*. / 7  doby ł rosa t u /  J .Beczana / . z o s t a n i e  n c a ły  c za s  tanu 
w o j . /  T. Jankiewicza: / t c  samo/ J.Bukowsk.ą ' i  T.KirkiełołŁowną  ̂ _ 
/ w y d a l e n i e /  M . /n cu ty  / z e , t o n i e  na 1 rok/ x i n . ; zamknięto  c o u zxe ł  
"Sporty" w ' I łk o m io r z u  i  s e k c j ę  "Oś l a t a "  tamże.




